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‘Wybory zapewniły w przyszłem Kole 
polskiem w Wiedniu imponujacą przewagą 
większości ostatniej Delegacyi: przewaga 
ta jest. wyrazem przekonań i woli kraju. 
Votum zaufania dla tej większości było je- 
dynem hasłem i znamieniem wyborów; in- 
nego programu nie było i być nie mogło 
wobec zamachów na naszą reprezentacyę. 
Było -to ujemną stroną sztucznie wytworzo- 
nego przez agitacye anarchistów położenia. 
~- Co się tyczy głównych linij postępowania 
-delegacyi, podstaw, o które opierala swoje 
działanie i każdorazowe zachowanie się, nie 
mogło być wątpliwości u zdrowej i doda- 
tniej części naszego spółeczeństwa; musia- 
ła je uświęcić i uznać jako najlepsze, naj- 
rozumniejsze i najpatryotyczniejsze w da- 
nych okolicznościach. Od tego zależało za- 
chowanie zdobytych już korzyści i uzy- 
skanie dalszych; pod tym względem też 
wybory istotny zaszczyt i prawdziwe do- 
bro przyniosły krajowi i sprawie. Co się 
tyczy szczegółów, sposobów działania, me- 
- tody, co się tyczy wielu spraw ważnych, 
poważna, gruntowna, w dobrej wierze pro- 
wadzona dyskusya była pożądaną. Prze- 
szkodziły jej zamachy na Koło polskie a- 
narchistów bo zmusiły do bezwarunkowej 
jego obrony i jedynie do odpierania zatru- 
tych: poćisków. Anarchiści chcąc obalić i 
podkopać Delegacyę, przeszkodzili wszelkiej 
krytyce jej postępowania i zmusili do po- 
| _ święcenia wszystkich sił i usiłowania w je- 
| : dynym celu wyswiecenia spaczonej, zama- 
| conej i przeistoczonej prawdy o zachowa- 
3 niu się Koła polskiego. Secesyi zatem i 
| posługującej się nią agitacyi zawdzięczamy, 
że podczas wyborów nie było miejsca ani 
cząsu dla myśli, poglądów, planów i roz- 
praw nad potrzebami kraju, nad ważnemi 
sprawami i zadaniami przyszłości i że za- 
miast prowadzić zaczepną akcyę wyborczą, 
ograniczyć się trzeba było na odpornej. 
„Nowy to dowód, że anarchiczna agitacya 
+... jest zawsze jałową i że ubezwładnia. nasze 
. spółeczeństwo na zewnątrz. . 
| Te same okoliczności wpłynęły na skład 
l 


przyszłej Delegacyi; wielu członków dawnej, 
mianowicie przewödey, powinni byli być 
bezwarunkowo ponownie wybrani; ale gdy- 
| by nie konieczność odparcia zamachów na 
| narodowa reprezentacye zewnetrzng a po- 
| parcia tych, którzy wytrwale i dzielnie wal- 
| czyli z odwiecznem liberum veto, byłoby po- 
żądanem, żeby wybory odnowiły i odmło- 
dziły w większej mierze Delegacye, żeby 
powołały do niej więcej młodych sił, wię- 
cej zdolności politycznych, więcej ludzi fa- 
chowych i mogących zasiadać w komisyach. 
e się to nie stało, zawdzięczamy znowu 
zamachom anarchistów. Destrukcyjne dzia- 
łanie. ma to do siebie, że opóźnia postęp i 
utrudnia reformę. 

W przyszłem Kole polskiem górować 
będą zacność, stałość przekonań, rutyna i 
patryotyzm. Dawni przewódzcy pod wielu 
wzgledami niepospolici, dawni mowcy bę- 
dą mogli te drogocenne czynniki należycie 
dla kraju i sprawy zużytkować, tem lepiej 
że nowe żywioły będą przeważnie i z ma- 
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- Opowladanle. 
>) Dzień Bożego Narodzenia !-— a nie ma ani śnie- 
gu, ani mrozu, ani lodu; tylko drzewa ogołocone 
z liści i wiatr wschodni powiewa. Wszyscy byli 
w kościele, modlili się i myśleli o obrachunku 
z Bogiem i'o rachunkach swoich wierzycieli, Tom- 
- my był niegrzeczny, w końcu zasnął i wrócili 
wreszcie do domu. Paweł i Lenora zwyczajem za- 
kochanych potrafili wynaleść sobie samotne miej- 
sce w. oranżeryi, póki dzwonek zwołujący na śnia- 
danie nie połączy ich z resztą , domowego. grona. 
Poważne kamelie z liściem ciemnym i lśniącym 
eniepodstuchaja, ich. 
— 'Niewidzialam cię jeszcze w..czarnem ubra- 
“oniu i'w wysokim kapeluszu, rzekła Lienora spo- 
'glądając: na niego z radością. Obróć, się! niech 
ci się przypatrzę. dosi N 
— I ja po raz pierwszy cię widzę w strojnym 
kapeluszu. ° 
— Widziałeś mnie, pamiętasz? . 
kła uśmiechając się: filuternie. 
Paweł zamyślił się. : 
— O nie gardź nim — tym błogosławionym 


. w czepcu— rze- 
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Nadestane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca 


e w głównym 


łemi wyjątkami karnemi. Koło polskie tem 


„|się głównie różnić będzie od ostatniego, że 


będzie nierównie liezniejszem ;: zwiększy to 
znacznie jego siłę na zewnątrz, ale będzie 
ono cięższem i o wiele trudniejszem stanie 
się jego kierownictwo wewnątrz, które uła- 
twionem być może jedynie wielką karno- 
ścią i skupieniem się wszystkich dodatnich 


czynników. Stanie przedewszystkiem na po- 


rządku dziennym sprawa ukonstytuowania 


się Koła a żywo obchodzić ona będzie kraj | 
; | .|niezdrowe objawy 7 w ch: k iy ; 
ehu wyborów *% kierunek i przekonania, narodowym i powiedział : Wybór nasz winien mieć 


cały. Koło musi ukonstytuowaé sie w 4du- 
które w nich przeważyły, muszą "znaleźć 
wyraz i uosobienie w jego ukonstytuowa- 
niu się. Jest to konieczna konkluzya wy- 
borów, niezbędny na: wewnątrz i: na ze- 
wnątrz epilog ; wymaga tego interes i ho- 
nor, zdrowy rozsądek i dobra sława kraju. 

Co zaś do treści, pó zakończonej a 
zwycięzkiej walce, zwłaszcza wbec zmie- 
nionych a doniosłych okoliczności, życzyć 
sobie należy, aby Koło opierając sie na 
stałych i nieodmiennych podstawach, tak co 
się tyczy. jego stosunku do monarchii, jak 
do kraju, ożywionem było nowym, czer- 
¡stwym, spotęgowanym duchem; aby zapa- 
|nowało od razu na wewnątrz i na zewnątrz. 
Trzeba, aby dodatni ale ożywczy prąd spote- 
gował jego siłę. Koło polskie, najliczniej- 
sze, jakie dotąd było, musi okazać żywo- 
tnosé; po niej sądzić będą o. żywotności 
kraju i ona jedynie zapewnić może nietylko 
korzyści, ale i zwycięstwo. Roztropność po- 


łączona z czynnością jest pierwszym pun- 
ktem programu. Delegacya nietylko liczbą, 


ale oraz znaczeniem i wartością zaważyć po- 


winna na szali w sprawach monarchii i 


w grze stronnictw. Nie dosyć dobrze głoso- 
wać, trzeba żeby umiała przygotować do- 
bre głosowania; trzeba, żeby nietylko li- 
czono jej członków, ale żeby się z nią ra- 
chowano. Delegacya winna takie zająć sta- 
nowisko, aby wpłynęła na ogólny bieg wy- 
padków monarchii w duchu zasad i intere- 
sów, które ona i nasz kraj przedstawiai 
a zarazem, aby rachowano się z kążdem 
jej uprawnionem i umiarkowanem żądaniem 
tego, co nam jest rzeczywiście potrzebnem 
lub niezbędnem. Powiemy stopniowo, z bie- 
giem rozwijających się wypadków, co pod 
jednym i drugim względem wydawać się 
nam będzie uprawnionem 'i koniecznem. 
Wskażemy niebawem, jakiemi drogami i 
środkami, zdaniem naszem, należy. zmierzać 
do podwójnego celu. Dla rozpoznania zaś 
lepszego sił, któremi  Delegacya rozporzą- 
dzać będzie, podamy o jej członkach bliż- 
sze szczegóły, a raczej przypomnimy je 
publiczności. 


> er 


KORESPONDENCYA „CZASU" 


Rawa ruska 11 lipca. 


„Wybór Juliana Czerkawskiego, to zizolowanie 
partyi secesyonistów na bruk lwowski.* Wracam 
ze Lwowa, a słowa powyższe wypowiedział jeden 
z najważniejszych reprezentantów kraju, po otrzy- 
maniu wiadomości, że szlachta w Zölkwi wybrała 
d. 9 b. m. jednogłośnie Dra Juliana Czerkawskie- 


RIRS REE RISA TAS 


czepcem ; myślę. ubrać się w. niego w dzień ślubu. 

— Lenoro! nieprzypominaj tego epizodu. 

— Więc nie mówmy o tem więcej — tylko, 
rzekła westchnąwszy, po cichu — chociaż jestem 
trochę lepszą, nie jestem jednak nią o tyle, abym 
czuła skruchę. ! 

— Czy jesteś lepszą, niż dawniej? rzekł z czu- 
łym uśmiechem, lecz nieco niedowierzająco. i 

Przybywszy dopiero od kilku godzin znajduje 
on Lenorę taką samą, jaką pożegnał w Saint- 
Malo. 

— Czy słyszałeś, żebym powiedziała co nie- 
przyzwoitego? 

— Nie. 

— Widziałeś mnie gniewającą się. 

— Nie — rzekł Paweł śmiejąc się, że to może 


uważać za dowód odniesionego nad sobą zwy- 
cięstwa. > 
— Czym się sprzeczała z Dżemimą? 
— Nie. 
— ug ezy Tommy. dostal ode mnie klapsa? 
— Nie, 


— A więc — niejestzem lepszą? Przed półro- 
kiem niebyłabym wytrzymała godziny, żeby mi 
|się to kilka razy nieprzytrafiło. \ | 
Chcę wierzyć, rzekł,Paweł uśmiechnięty i 
głaszcząc jej włosy, że, stałaś się lepszą. Jednak 
i w ostatnim dniu w, Saint-Malo nie było ci co 
przyganić. i 

— Więc mnie więcej teraz kochasz? rzekła — 
a oczy jej nabrały uroczego blasku. Jakże ja 
w tym dniu nienawidziłam, ludzi! Płakałam bez 
ustanku aż do Dinan, a na przeciwko mnie siedzie- 


. Jli Dżemimą i Serope ‘i, patrzyli wciąż we mnie, 


jak w tęczę. 


— Pzkoda, że mnie tam niebyło — byłbym od: 


wypowiedzianych za kadydaturą postawiong Dra 


DZT 
ee 


go. W streszözeniu przedstawię przebieg. tego wy- 
boru przeprowadzonego przez grono‘ obywateli 
szczerze zajmujących: się sprawą krajową, a dzia- 
łających z: pełną świadomością, że wybór posła 
do Rady państwa jest ważnym aktem politycz- 
nym, z przekonaniem, że poważnemu ciału 


'borezemu nie wolno wybierać kandydata, zaba- 


czając zasług rzeczywistych. «= 5 

_ Skoro «się wyborcy zebrali w ZóYkwi 8go b. m. 
na przedwyborcze zgromadzenie, po uproszeniu 
ko prezesa najstarszego wiekiem p. Jana Czaj- 


owskiego, zabrał głos p. Władysław Rylski, a. 


uzasadnieniu szerszom przypomniał smutne a 
shrzenia karności w obozie 


ES 


cechę odprawy, więc dajmy wszystkie głosy te- 
mu, który pierwszy miał odwagę cywilną karcić 


|wichrzących, a otoczony. niemi na pamiętnem po-; 


siedzeniu Rady. miasta Lwowa, w znanéj mowie 
świetńćj bronił sejmu i jego uchwał i Koła pol- 
skiego w Wiedniu, Przeciwnicy na tem zgroma- 
dzeniu przedwyborczem, nie atakowali motywów 


Juliana Czerkawskiego, udali się oni od razu na 
wdzięczne pole wobee opodatkowanych, obwinia- 
nia delegacyi naszój o dopuszczenie noweli do 
prawa o reformie podatku gruntowego. Jeden 
z obecnych posłów krajowych odpowiedział, że 
to ni pora ni miejsce do drobiazgowych a nad- 
to bezpodstawnych zarzutów, a wkrótkiem prze- 
mówieniu skreślił zasługi Koła solidarnego i za- 
pytał: czy wobee tylu poprzednich zdobyczy, by 
wspomnieć tylko o najświeższych, przywrócenie 
biskupstwa 'w Krakowie, wybory 30g0 czerwca, 
które kandydatom narodowym dały tak świetne 
zwycięstwo nad moskalofilami, nie są zasługą 


w.wielkiej części wytrwałój a nadto. skutecznćj | 


pracy tych mężów, którzy nie odstąpili Koła pol- 


skiego; w Wiedniu? Cześć oddajmy takiéj pracy| 


i;takiój zasłudze, a wybierzmy. Dra Czerkawskie- 
go, bo wybór jego, to. uznanie naszych legalnych 
reprezentacyj. è SIER sg 
rzomówiańie to nie wywołało zadnéj repliki, 
a przeciwnicy żądali. odroczenia przedwyborcze- 
go zgromadzenia do dnia wyboru tj. 9go lipca 
rano, twierdząc, że nieprzygotówani, nie mają 
kontrkandydata. Zaledwo około 11 rano przeci- 
wnicy przypisujący sobie miano stronnictwa libe- 
ralnego, przybyli i oświadczyli, że stawiają kan- 
dydata p. Jana Czajkowskiego, a do głosowania 
czując się za słabymi nawet nie przystąpili. 

Po godzinie 26j z południa wybór jednogłośny 
Dra Juliana Czerkawskiego został ogłoszonym. 


wc ii lipsa.,. 
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U] Sprawa żydów rumuńskich narobiła ostatnio- 
mi czasy: tyle hałasu, że opinia publiczna nią 
się wyłącznie interesowała. Doszło do tego., że 
grożono Rumunii mięszaną okupacyą, oddaniem jej 
za karę pod zwierzchnictwo Sultana i t.p. Grozby te 
nie wyszły ma się rozumieć od mocarstw, ale od 
dzienników. Nikt bowiem z ludzi rozsądnych nie 
przypuszczał, aby "mogło dojść do prostego na; 
wet ultimatum. Telegram wiedeńskiego korespon- 
denta Daily Telegraph, który zrobił tu wielką sen- 
sacye.i frazes. „mocarstwa są zdecydowane po- 
sunąć sie. do ostateczności*, którym ów kore- 
spondent napominał Rumunię, w sposób. bardzo 
patetyczny, aby. rzeczy z lekka nie traktowała, 
wszystko to powiadam urosło w bujnej fantazy! 
dziennikarza. Samo wdanie się Austryi świadczy, 
że nikt o środkach zbiorowych nie myślał. Że 
mocarstwa: działają zgodnie i energicznie, dziwić 
się nie wypada, bo dzieje się to zgodnie z myślą 
traktatu berlińskiego i niema powodów pilnować 
ścisłego wykonania traktatu przez jednych, folgu- 
jąc innym. Nakoniec wdanie się zachodniej Euro- 
py w kwestyę równouprawnienia żydów ułatwia 
sytuacyę rządowi niemieckiemu, który powołując 
się na to, musi wywrzeć pewną presyę na opinię 
publiczną. Dalej, jak używając rad i perswazyj 
przychylnych, mocarstwa iść nie mogły, bo osta- 
tecznie nie miałyby grodkówido przywiedzenia roz- 
kazyów swoich do skutku. 


wrócił taboret. Dżemimy, a Scrope byłby się ską- 
pał w morzu. 

— A eóżby się było z nami potem stało? Bie- 
dny Serope! Jakiż on mi był nieznośny w pier- 
wszych dniach po twoim odjeździe. 

— W pierwszych tylko? powtórzył podej- 
rzliwie Paweł — a potem niebył «i nieznośnym? 

— O nie. — Wiesz, że,do wsżystkiego przy- 
wyknąć można. Zresztą: niezły to chłopiec... i... 


i... był nam w naszych wycieczkach prawie ró- 


wnie jak Fryderyk wygodnym. — I osłania po- 
mieszanie swe miną obojętną. 

— Lenoro! Tienoro! rzekł czule, lecz nieco dra- 
zliwie, czy przypominasz sobie ostatnie słowa, ja- 
kie powiedziałem do ciebie opuszczając Saint- 
Malo? I 

— Najdokładniej, — Powiedziales: bądź zdrowa 
moja najdroższa! Wymówiła te słowa wolno i 
z pewną lubością. 

Tak — lecz pierwej. 

"— Ach były to słowa nierozsądne, pełne zazdro- 
ści, niepotrzebne. Nie pamiętam ich, zawołała, wy- 
rywając swe ręce z jego rąk. 

-— Może były niedorzeczne i pełne zazdrości, 
mówił Paweł z przymüszonym spokojem — lecz 
nie były niepotrzebne. © i 

— 06ż to było? Powtórz mi — i niech się to 
już raz skończy — zawołała zirytowana, 

— To było: Wystrzegaj się zalotności, 
gdy Serope będzie przy tobie! Otóż, rzekł, 
bądź co bądź wiem, że nie kłamiesz nigdy. — Czy 
go nie kokietowalas? | } 

— Daję słowo, że nie wiem, odpowiedziała Le- 
nora z szczerością. post 

— Byłbym “ci przebaczył wszystko — rzekł 


Paweł, ale... o Lenoro! kómprómitować się z mło- |lecz lekko. odpychając, ją. od siebie. 


się działo w chwili wypowiedzenia wojny przez 


należy, że Rumunia jak zresztą przewidzieć łatwo 
było, udaje się dzisiaj co chwila pod skrzydło 
opieki rosyjskiej. Nie ulega wątpliwości, że, Rosya 


czas do okazania swych zdólności i dobrych chęci. 


je, i jak sądzić wypada z nadeszłej z Kairu de- 


Tak zwanej somation dla tego być nie mogło, 
że Rumunia mogłaby poprostu zapytać jakim pra- 
wem miesza się Europa do jej ustroju wewnę- 
trznego? $ 44 traktatu berlińskiego orzeka niezale- 
żność -Rumunii pod warunkiem emancypacji 
żydów, a więc jedno co mogło nastąpić, to nieu- 
znanie niezależności Rumunów przez zachodnią 
Europe, ale i ten środek przywiódłby. do innych 
zawikłań, bo Austrya, Rosya i Tureya uznały już 
niepodległość Rumunii. Tak więc z wielkiej chmury 
mały deszcz. Rumunia miała zawsze przywilej 
burzyć i jątrzyć umysły. Przypomnijmy sobie co 


Rosyę: proklamacya W. Ks. Mikołaja, potem wzię- 
cie Plewny, 'a roku zeszłego w Berlinie ile to nie 
było lamentów i gróźb z powodu ustąpienia Be- 
sarabii, a nawet w tym roku Arab Tabia zda- 
wała sie zagrażać pokojowi, bo nawet rozkaz 
szykowania wojska «do boju już był dany, a wszy- 
stko czemże. się skończyło? Partariunt montes, 
nascitur ridiculus mus. Nad tem tylko ubolewać 


nie ma żadnych powodów występowania za żydami, 
i bierne jej a nawet w tym wypadku przychylne 
dla Rumunii stanowisko dodały otuchy rządowi. 
Dzisiaj mówią już o tem, że nastąpiła nawet u- 
goda między Rumunią a Rosyą, na podstawie 
której Rosya obowiązała się popierać sprawę Ru- 
munii w kwestyi żydowskiej a za nagrodę rekty- 
fikacya granie Dobruczy odbędzie się tak, jak 
w Petersburgu sobie tego życzą. = 

Sprawa Egiptu i grecka dotąd nie postąpiły. 
Słyszałem dzisiaj, że rząd turecki proponuje aby 
kwestyę uregulowania stosunków egipskich odło- 
żyć na trzy miesiące i dać tem samem'Tefvikowi 


Niewiem, czy się mocarstwa na to zgodzą, ale 
wątpię, bo pilno im bardzo raz już przywieść rze- 
czy do ładu. Pisałem do was w jednym z osta- 
tnich listów, że istnieją dwa prądy w kwestyi e- 
gipskiej, Francya i Anglia domagają się teorety- 
cznych praw i przywilejów, aby takowe później za- 
stosować w praktyce. Austrya, Niemcy i Włochy 
znajdują, że stosowniejszemby było przystąpić na- 
tychmiast do reorganizacyi Egiptu i w miarę po-| 
stępu pracy reorganizacyjnej domagać się od W. 
Porty potrzebnych praw gwaranoyi. O ile się zda- 


peszy Hawasa, mocarstwa pójdą tą drugą drogą, | 
i w takim razie w krótkim czasie można się be-| 


RÓS de elke b 


dym człowiekiem, który był moim przyjacielem, 
którego: ci sam  przedstawiłeń, i pa tem wszyst- 
kiem, co ci powiedziałem! —-Czemuz odwracasz gło- 
wę? Byéze to moze, aby sama wzmianka-o. nim 
rumieniła cię! «i | 


— Rumienię się z gniewu, że pociągniętą je- 
stem do tak upokarzającego śledztwa, odpowie- 
działa Lenora czerwieniąc się coraz bardziej i 
gniewnie spoglądając na Pawła. 

Czy go nie kokietowałaś? powtórzył Paweł, 
twardo, przygryzając wargi — a iskry tryskały mu 
z oczów. «FAN | 

— Czy to się nazywa kokietowaniem: ziewać 
przez cały czas, gdy jest obecnym i pragnąć, aby 
sobie odszedł? 

— Nie — zapewne. , 

— Znajdowaé, że jest ładnym chłopcem i ży- 


czyć: sobie:, choć się nie spodziewać, aby się za-| $ 
i | gniewem, ostrzegam cię, że najlepszą obrałeś dro- 
ige, aby mi odjąć żal z powodu tego co uczyni- — 


kochał w siostrze ? 

— I to nie. 

— Iéé.z nim w miejsca, które się ma ochotę 
widzieć i dać mu nieść płaszcz, książkę — niemó- 
wiąc nawet „dziękuję*?. -t i ; 

— O; nie... bynajmniej. : R 

— Ozy —i tu z trudnością rozwija się dalszy 
tok jej myśli — czy jest zalotnością spostrzegać, że 
trochę mną zajęty i czuć takie pragnienie hoł- 
dów, że się nic nie robi aby temu przeszkodzić? 
Jestże to zalotnością? -i ę 

„— Bez wątpienia! rzekł Paweł blednąc z gniewu. 


— A więc byłam zalotna, zawołała Lenora wy-| 


buchając płaczem i rzucając się w ramiona swe- 
go narzeczonego. PA bl 
— Byłaś zalotng! rzekł Paweł gwałtownie, nie 
starając się jak pierwej przycisnąć ją do: serca, 
I śmiesz mi 
N 


| leputowany i broniący zasad 1789 r. „Franoya 


- |DOSIad 


|żony, miał powiedzieć, że pojedzie na pogrzeb 


|łam sobie pracy, aby droczeniem obudzić jego 


brania się Rady państwa. Wszak przed 'tem nieraz 
się już zdarzało, że podczas wakacyj jeden mi- 
nister piastował naraz trzy teki. 

Nadanie wielkiej wstęgi orderu Leopolda ks. 
Arcybiskupowi Fórsterowi, oraz biskupowi w Lo- 
vant X. Stepinach wielkiego ` krzyża Franciszka 
Józefa, a X. Bindes, biskupowi St. Pólten orde- 
ru Leopolda 2ej klasy, sprawiło tu pewne wra- 
żenie, W danej chwili odznaczenia te mają do- 
niosłą polityczną ważność. Wszyscy: ci biskupi 
znani są ze swego umiarkowania i podczas roz- 
praw nad prawem wyznaniowem położyli nicza- 
przeczone zasługi dla rządu. 


Paryż 11 lipca. 


PIC za wióle ustaw“, wyrzekł słusznie prote- 
" Temypeycye e dei y j 
zastósował i w życie wprowa radu któryby ie 
cza kraść, ani zabijać, nawet. w przypadkach "AR 
wspominanych w: książce X. Marotte; gdyby tak 
było , rząd posiada: ustawę z 1850 r. dającą mu 
wszelką władzę niedopuszezania niemoralnego na- 
uezania; Qytowane nawet: książki, które zresztą 
słusznie były potępione, podlegają ustawie z 1819 
r., a jeśli ich autorowie już nie żyją, są. wydaw- 
oy, których można pociągnąć ido odpowiedzial- 
ności. W każdym razie nowa <: ustawa nauczania 
czy przejdzie czy nie w senacie, nie utrzyma się 
długo, jako przeciwna wolności, o: 

('rPubliczność Paryża i całej Franeyi nie prze- 
staje zajmować sie tragiczną śmiercią księcia Lu- 
dwika Napoleona w kraju Zulu. Wielu dawniej- 
szych dygnitarzy cesarstwa wyjechało już do Chi- 
slehurst, gdzie jutro odbędzie się pogrzeb nie: 
szczęśliwego księcia. Podług: Moniteur Universel 
rząd francuski odmówił urlopu marszałkom Maó- 
Mahonowi i Canrobertowi, czem ten ostatni obra. 


Cesarzewiczą bez urlopu. Jakoż dzisiejsze dzien- 
niki mówią, że marszałek Canrobert udał się już 
do „Anglii, a niektóre republikańskie dodają, że 
Canrobert uzyskał pozwolenie udania się na po- 
grzeb. Zdaje się, że w tej sprawie, rząd nie chciał 
zrodzić trudnej dla siebie kwestyi oddania mar: _ 
szałka Canroberta pod sąd wojenny. Nic jeszcze 


to wyznać? i możesz się jeszcze uśmiechać? 

—e Nie uśmiecham 'się wcale, rzekła smutno 
|biedna dziewczyna ocierając łzy. Potem dodała 
z. goryczą: — Dla. czegóż mnie pytasz, jeżeli nie 
chcesz żebym ci powiedziała prawdę? O Pawle! 
zawołała, chwytając go: za rękę — nie baz dla 
mnie zbyt surowym! niebyłam jak twoje siostry 
zamurowaną: w spokojnym domu, gdzie nigdy. 
mężczyzna nie spojrzał przez isztachety ogrodu 
Jak, cyganka obiegałam świat, mając zawsze kil- 
ku mężczyzn : obok lub po za sobą. Bóg mi świad- 
kiem, że nie troszczyłam się o. nich, ani óni o 
mnie, lecz byli mi użyteczni, fprzyjemni przyczy- 
niali się do przepędzenia czasu. > 
+ — Jak Serope naprzykład ? — rzekł uśmiechną- 
wszy się sardonicznie. Przysiągłbym, że czas nie 
wydawał cisię długim od czerwca do grudnia. 

— Pawle! zawołała Lenora z wzrastającym 


lam. I cóż:wreszoie uczyniłam? ‚Nie zamknęłam 
mu drzwi przed nosem, bo mnie. nie; interesował 
wcale. Mógł patrzeć na mnie do woli, a.niezada- 


miłość, jak to czyniłam z tobą. — Na to wspomnie- 
‘nie poczęła Ykaé, 1 rzuciła, sie na stołek, Rana ta 
otwarła: się :na myśl o pierwszych z Pawłem 
przejściach. oiaoi, ni). 
| * Paweł nienawidzi seen dramatycznynych. Ukląkł 
przy niej, lecz jeszcze zbyt rozdraźniony, aby do 
miej. czule: przemówić. . „... a : 
— Na Boga! przestań płakać, zawołał. Usłyszą 
cię w. sałonie. ro a 0. aa 
— Gdybym go wygoniła z domu, rzekła trzy- 
mając chustkę przed oczami, byłabym go spoty- 
‘katana ulicy piędziesiąt razy na: dzień. 


nie wiadomo, czy książę Hieronim Napoleon o- 
głosi manifest i postawi się na pretendenta. Czu- 
jąc jednak, że jako libre penseur nie może pod- 
nieść sztandaru bonapartystowskiego , sprowadził 
z Włoch swoją żonę księżnę Klotyldę, znaną 
z pobożności i dobroci, a nadto niektóre przyja- 
zne mu dzienniki zaczynają już głosić, że ks. 
Hieronim Napoleon nigdy nie był szczerym re- 
publikaninem, a przytem, że wychował dzieci 


w zasadąch religijnych. 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
Mikołaja Macielińskiego, praktykanta ra- 
chunkowego pry dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
asystentem oddziału rachunkowego przy sądzie 
wyższym w Krakowie. 


© ledeń 14 lipca. Montags Revue pisze: Po- 
stanowienie co do dymisyi całego gabinetu je- 
szcze nie zapadło; gdyż wprzód rozstrzygniętą 
musi być sprawa, czy rząd w ogóle musi stanąć 
przed Radą państwa. Prawdopodobnie gabinet 
poda się w niedalekim czasie do dymisyi a hr. 
Taaffe powierzonym będzie skład przyszłego ga- 
- binetu. O gabinecie urzędniczym nie ma nawet 
a EERO ee 8 N en 
= — W miejsce bar. Alesiniego, który zaraz po 
wyborze swoim złożył mandat, wybrany został 
a wiekszéj własności na Bukowinie minister 
- Stremayr jednogłośnie na 7 głosujących, któ- 
remi byli sami duchowni, reprezentanci konsysto- 
rza bukówińskiego i klasztorów w Dragomirnie, 
Putnie i Suczawicy. 
~- — Donoszą, że miejsce bar. Laugenau, amba- 
sadora, austryackiego w Potersburgu ma zająć hr. 
- Kálnoky.. A 


|! Dzienniki rosyjskie umieszczają wiadomość, że 
władze rządowe w Wiedniu wydały świeżo roz- 
porządzenie, w moc którego biskupom, korpora- 
cyom, tudzież osobom duchownym i prywatnym 

reckiego i unickiego wyznania w Austryi wzbro- 
nionem zostało zapisywanie i otrzymywanie dzien- 
ników i pism peryodycznych cerkiewno-prawosła- 
wnych z Rosyi, czyli inaczej —że pismom rosyj- 
skim tej kategoryi odjętym został pocztowy de- 
bit do granie państwa austryackiego. Dodają nad- 
to, że metropolita lwowski Sembratowicz rozesłał 
_. okólnik do duchowieństwa unickiego swej archi- 
 dyecezyi, usprawiedliwiający powyższe rozporzą- 
dzenie, pochwalający je i zalecający, aby nikt 
z księży unickich nie ośmielał się wyminąć za- 
kazu rządu, tj. otrzymywać pisma duchowno-pra- 
wosławne rosyjskie w drodze prywatnej i niele- 
galnej, ponieważ te pisma są rzeczywiście szko- 

‘dliwe czystości wiary grecko-unickiej, > h 

Okoliczność ta wywołała w prasie rosyjskiej 
prawdziwą burzę przeciw Austryi, jako „gnębi- 
- cielce żywiołu słowiańsko-rosyjskiego (7?) i zacie- 
_ kłej przesladowozyni wschodniego Kościoła“. Jak 
aś niepomiarkowanie mamiętnemi są wynikłej 
“a tego powodu wycieczki przeciw Austryi dzien- 


Ye 


~ nych przepowiedni i groźb niechybnego, i to w| 
| krótkim czasie, rozpadnigcia -się AustroWegier, 
jak się rozpadła Tureya, — da o tem poj: 
"kilka wyjątków z artykułu St. Piet Wie 
„Ludzie myślący i umiejący przewidywać przy- 
_ szłość na zasadzie nieubłaganej loiki- historycz- 
nej — powiada rzeczony' dziennik — nieraz już 
. przepowi że skoro kwestya wschodnia osta- 
_. 'tecznie załatwioną zostanie, wyniknie natychmiast 
- /kwestya austryacka, zupełnie do tamtej podobna, 
- a będąca jej nieuniknionem następstwem i dopeł- 
* nieniem. Trzeba być ślepym, aby nie wierzyć 
`w prawdziwość tych przepowiedni: Austrya bo- 
‘wiem, w obecnych ozasach, które są w dziejach 
świata epoką zjednoczenia narodowości, jest ano- 
malią zanadto potworną, aby trwałą być mogła. 
Jeżeli Tureya gnębiła Słowian prawosławnych 
gwoli fanatyzmu religijnego, to Austrya gnębi ich 
~ podwójnie, bo w skutek dwóch fanatyzmów: re- 
ligijnego i politycznego. Różnica między prześla- 
 dowaniem tureckiem a austryackiem w tem się 
jedynie zawiera, że Turcy, jako naród, mordo- 


zaś — że jest cywilizowang — prześladuje ich 
`z finezyą i chytrością wyrafinowaną, zabijając 
swobodę życia, woli słowa i myśli“. 

Po tak wymownym wstępie artykuł przechodzi 
do dowodzeń, że mężowie polityczni austro-wę- 
gierscy sami czują doskonale, iż po ostatecznym 
upadku Tureyi, upadek Austryi musi przyjść na 
porządek dzienny, dla tego też wszędzie i za- 
wsze starała się i stara Austrya, aby upadek 
Turcyi odroczyć. Dla tych, a nie innych powo- 


— Dla czegoż nie było opuścić Dinan? 

— Wzięłyśmy miieažiaai rg pół roku. 

— Lenoro! rzekł Mikeli. przestań pla- 
kać. Zaledwo pięć minut do śniadania. 
 — Mówiłam mu tysiąc razy, że mi jest nie- 
znośnym. 

— To dowodzi wielkiej poufałości. 

— Byłam teź z nim bardzo poufałą, odpowie- 
działa Lenora dumnie. Znajdowałam go miłym 
i dobrze wychowanym; jest prawie w moim wie- 
ku... i dla tego... ` | 

Paweł zadrzał — był on o osiemnaście lat 
- starszym od Lenory. 

— Gdy ci oddałam seree moje w Huelgoat,— 
rzekła młoda dziewica spokojniej, lecz z wewne- 
trznym ogniem w oczach zalanych łzami, — i gd 
je przyjąłeś bardziej przez litość i wdzięczność 

miz z innych pobudek, czyż pozostał mi choć naj- 
mniejszy jego ułamek dla innego mężczyzny? Od- 
dałam ci się cała z moimi zaletami i wadami i ca- 

ła do ciebie należę. Pai 

— Czy należysz do mnie cała? rzekł Paweł, 
którego twarz surowa zaczęła stopniowo łagodnieć 
i w końcu rozpromieniła się widocznie. Więc, 
kiedy na to pozwalasz, chcę cię posiadać całą, a 
dla pana Serope niepozostanie nic, chociaż jest 
tak miłym i rówiennikiem twoim, jak to byłaś 

 łaskawą przypomnieć mnie — który miałem lat 
osiemnaście, gdy się urodziłaś. 

— I jestem pewną, że już wtedy byłeś nic do- 
brego, rzekła, śmiejąc się Lenora. Potem przy- 

R brawszy minę poważną : — Pawle rzekła, nie bądź 
_ Już więcej zazdrosnym o nikogo. Widocznem jest 
|” dla każdego, że cię sto razy więcej kocham, niż 
ty mnie. Takie to już prawdopodobnie prawo świa- 
ta, dodała wzdychajge, Jeden daje drugi bierze— 


dów sparaliżowała ona ruchy Rosyi w czasie 
wojny wschodniej r. 1853, a teraz postarała się 
o prawo okupacyi Bośni i Hercegowiny i chociaż 
jej z tak wielkim kosztem i stratami dokonała, į 
nie usunęła jednak Porty od wpływów na losy 
tych krajów. Że jednak pomimo tego całość Tur- 
cyi w skutek ostatniej wojny ucierpiała, wnet i 
„Szwy Austryi w wielu miejscach pękać i roz- 
chodzić się zaczęły”, co natychmiast spostrzegli 
austryacey mężowie stanu, i dla tego tak gorli- 
wie zaczęli pracować nad sztucznem zszywaniem 
na nowo, kleeniem i łataniem swej sztukowanej 
monarchii. 


dla Austryi okazały się należące do niej kraje 
słowiańskie, ponieważ do nich z pożaru Turcyi 
najwięcej doleciało iskier, a są miejsca, gdzie i 
całe dosięgły głownie: na te kraje tedy rząd au- 
stryacki najgorliwszą zwrócił uwagę, zdradzającą 
nie małą obawę o nie. Słowianie austryaccy, 
zaszezycani nigdy zbyt wielką przychylnością r 
du wiedeńskiego, po wyzwoleniu z pod rząd 
tureckich części Bułgaryi, musieli uczuć i uczuli 
ciężenie ręki żelaznej tego rządu. „To ciężenie, 
a raczej duszenie, od czasu zawarcia traktatu 
San-Stefaúskiego, coraz się stawało dotkliwszem, 
a dziś już dochodzi do apogeum. Tak przynaj- 
mniej można wnosić z nałożonego interdyktu na 
pisma duchowne prawosławne, wydawane w Ro- 
syi. — „Do jakich też to finezyj dochodzi dąż- 
ność rządu austryackiego do odcięcia swych sło- 
wiańskich poddanych od wpływów rosyjskiego 
słowiańskiego świata !...* c 


mostiej nad tem, że pisma religijne rosyjskie, któ- 
rym wzbroniono dziś wstępu do Austryi, jak: Pra- 
wosławnoje Obozrenije (przegląd prawosławny), 
Prawosławnyj Sobiesiednik (Opowiadacz) i Cerko- 
wnyj Wiestnik są pismami czysto duchownymi, 
niezajmującemi się żadną polityką ani propagandą, 
co'nie jest prawdą, ponieważ pisma te właśnie zaj- 
muja się, i to jakgdyby specyalnie, oczernianiem 
katolicyzmu i duchowieństwa katolickiego, dowo- 
dzeniem fałszywem, że unia wyznaniowa była wy- 
nikiem intryg jezuiekich i gwałtów rządu polskie- 
go, nie zaś aktem dobrowolnym, szczególniej zaś — 
tendencyjnem szkalowaniem przeszłości Polski w 
stosunku do Rusinów i prawosławia. 


chowne i anielsko niewiune, dziennik petersburski 
powiada: „Więc wzbronienie tym pismom wstępu 
do Austryi wynikło nie z obawy, że one zaszcze- 
pić mogą jakiekolwiek szkodliwe dla politycznego | 
ustroju tego państwa idee, ale jedynie z chęci od- 
gredzenia chińskim murem austryackickich Słowian 
od Słowian rosyjskich, przeszkodzenia najniewin- 
niejszym nawet stosunkom Czechów, i Rosyan (sic!) 
galicyjskich z Rosyą, ku której oni ciężą... Takie 
postępowanie Ausiryi wytłomaczyć się da tylko 
trwogą, popłochem, instynktem tonącego, który 
chwyta się słomki, lub nawet brzytwy. 
ta trwoga ? Czego sie Austrya boi ?“ 


<nikarstwa rosyjskiego, posunięte aż do śmiesz-|. 


wali, palili i rabowali Słowian otwarcie, Austrya | 


Najbardziej niebezpiecznemi w tym względzie 


nie 


- Rozwodzi się następnie artykuł St. Piet. Wiedo- 


Stojąc jednak przytem, że pisma te są czysto du- 


Być może że kiedyś... kiedyś w czasie odległym, 
szala się zrównoważy. 

— Nim to nastąpi, rzekł Paweł wesoło, naśla- 
dując jej ton patetyczny, — nim to nastąpi, chodź- 
my na śniadanie. 


é 


. (Dalszy ciąg nastąpi) 


RÓŻNE PISMA PROZA 


Kajetana Kożmiana. 


es 


„MOWA 


na pogrzebie Marcina Badeniego. 


„Nim śmiertelne zwłoki tego znakomitego męża 
wiecznemu spoczynkowi oddane zostaną, pozwól- 
cie czcigodni kapłani na chwilę: urzędnikowi i 
przyjacielowi wypłacić mu uroczyście dług w imie- 
niu Rady Stanu, w imieniu współziomków, w imie- 
niu wszystkich ludzi prawych. Zamilknij we mnie 
na chwilę tkliwa przyjaźni, zamknij w rozbolałem 
sercu rzewne jęki i żale! Ty święta prawdo stań 
przy tych zwłokach. Ty sprawiedliwości, wierna 
strasniczko czynów tego męża, pilnuj słów moich, 
mierz uczucia, nie dlatego, abym się wstydził 
niemeskiego żalu | Ta strata jest zbyt ważną, zbyt 
dotkliwą, aby dla niej samemu mestwu łzom 
opierać się godziło, nie skaziwszy nigdy ust moich 
pochwałą niegodnych i nikczemnych, słowa moje 
zasłużyłyby na wiarę u tych, którzy równie ze 
mną życie tego mężą znali, cenili prawość, sza- 


w dobrych z Rosyą stosunkach. Sq czyny,. które 
tym stosunkom uchybiają i łamią je rzedwcze- 


syjskim, lub zakazała im mówić ze swymi pod- 


pewni — 


postara się — objawy madiarsko-polskiej niena- 
wiści dla Rosyi zamknąć w przyzwoitych grani- 


Austrya zadość uczynić musi, jeśli nie zechce sto- 


sunkom swym z Rosyą nadać przedwcześnie cha- 
rakter jawnie nieprzyjazny. * 


rym rozszerzyliśmy się, może trochę zanadto, 


w Galieyi, i aby pisma rosyjskie „czysto - duc 


stronnictwa w Rosyi, kwestyą pierwszorzędnej do- 
[niosłości. AR 


policyi miejska i obwodowa, stacya telegraficzńa, 
biura pocztowe, kaznaczejstwo, gubernialny za- 
rz 
re 


szkoła powiatowa, trzy szkoły normalne, ochronka 


miliony i 80 tysięcy ludności pozbawił przytułku 
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czajne środki, aby położyć tamę naturalnemu Ru- 
sinów ku Rosyi ciężeniu.* > 

Nie wszystko wszakże — zdaniem St. Pet. 
Wiedomostiej — robić można Austryi, pokąd jest 


śnie. Do takich właśnie należy interdykt przeciw 
pismom duchownym rosyjskim. Jest to rozporzą- 
dzenie równie nieprzyjazne, jak gdyby Austrya 
wzbroniła do swych granic wstępu poddanym ro- 


danymi Słowianami po rosyjsku. Takich rozpo- 
cządzeń „Rosya tolerować nie powinna. „I jesteśmy 
a kończy dziennik petersburski — że 
dyplomacya nasza w Wiedniu upomni ‘sie o to, 


cach i cofnąć rozporządzenie powyższe, czemu 


Taką groźbą, zuchwałą aż do śmieszności, koń- 
czą St. Pet. Wiedomosti „swój artykuł, nad któ- 


chcąc tem dowieść, jak bardzo Rosyanom cho- 
dzi o to, aby utrzymać stosunek nieprzerwany 
z oddanymi sobie propagatorami moskwieyzmu| 


wne* jak twierdzi dziennik petersburski — w rze- 
czywistości zaś pełne tendencyj panslawistycznych 
i ultra-schyzmatyckich, szkodliwych katolieyzmo- 
wi i unii — rorta licor recicla religijne 
i polityczne pomiędzy rusinskimi poddanymi Au- 
stryi. Z ducha i rozdraänionego do najwyższego 
stopnia tonu artykułu, któryśmy przytoczyli wy- 
żej, widać, że jest to, przynajmniej dla pewnego 


— O strasznym pożarze w Irkucku, znajduje- 
my w dziennikach rosyjskich nastepujace:.jeszeze 
szczegóły. Pożar nie skończył się w. dniu jednym 
kiedy bowiem w pierwszym dniu został prawie 
zupełnie stłumionym i zajmowano się już tylko 
przygaszaniem zgliszcz i wyszukiwaniem w nich 
sprzętów i rzeczy, mogących mieć jakąkolwiek 
dla właścicieli wartość, nazajutrz około południa 
wybuchł w kilku miejscach nowy ogień, który 
objął i zniszczył wszystkie prawie ocalałe wczo- 
raj resztki miasta, tak, że teraz, wedłig wyraże- 
nia jednego z. dzienników, można powiedzieć bez 
żadnej przesady, że Irkuck już nie fstnieje zgóła. 
W obu pożarach zgorzały do szczętu: 1000 z gó- 
ą domów prywatnych i prawie wszystkie g 
chy publiczne, mianowicie: 11 cerkWW kościół 
katolieki, kościół luterski, świeżo wznigstony wiel- 
ki sobór (katedra) prawosławny, synagoga izraej 
licka, rząd ‚gubernialny z archiwami i drukarni, 
izba skarbowa, izba kontrolna, sąd gubernialf; 
komora celna, magistrat, sąd.pkręgowy, dyrekey 
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AT, sztab wojenny, odwach, gimnazyum 
alne, szkoła techniczna,. gimnazyum żeńskie, 
dla dzieci, zakład fróblowski, dom poprawy, za- 
rząd inżynieryi i artyleryi, zarząd medyczny, trzy 
banki (rządowy, handlowy i miejski), trzy apteki 
(t. j. wszystkie), klub szlachecki, dwa t. z. go- 
ścinne dwory, gdzie się mieściło około 790 skle- 


{pów quando, bazar: Uarkadzone, hardzo.laaz| 
je- | mogące Jeszcze yt zrestaurowanemi: instytut pa- 


nien, pałac jenerał-gubernatora, biura jego, za- 
rząd intendentury, gimnazyum wojenne; gmach 
sztabu żandarmeryi, więzienie, szpital, rządowy 
zakład RIZR i topienia złota. Mnóstwo było 
wypadków zgorzenia ludzi; ile ich zginęło, jesz- 
cze niewiadomo. Pieniądze z kasy rządowej i ban- 
ków po większej części wyratowane, równie jak 
złoto i srebro.w sztabach, rudzie i piasku. Pożar, 
który wybuchł d. 6 lipca, dnia 9 wieczorem trwał 
jeszcze w najlepsze, bez żadnego ratunku, gdyż 
straż ogniowa wyniszezona na siłach nie zgoła 
działać juz nie może. Cała ludność obozuje pod 
golem niebem, po obu brzegach Angary i Irkutu. 
Car ofiarował dla pódorialców z własnej szkatuł 
20 tysięcy rubli i dożwolił na zbieranie składe 
dobrowolnych w całem cesarstwie, lecz to wszy- 
stko jest niczem prawie, gdyż pożar pochłonął 


i chleba.. O powodach strasznej klęski nic dotych- 
czas niewiadomo, ale nikt nie wątpi, że miasto 
zostało podpalonem i że istnieje w Rosyi usyste- 
matyzowana banda podpalacży, prawdopodobnie 
nihilistów, chcących wywołać zabürzenia lüdowe, 
których też tym razem władze rządowe w Irkucku 
rzeczywiście obawiają się, w telegramie bowiem 
jenerał-gubernatora do ministra znajdują się te sło- 
wa: „staram się o ile możności nieszczęśliwych 
pogorzelców utrzymać w spokoju, ale rozpacz i 
głód są bardzo niebezpiecznymi doradcami“. 


M R 


nowali cnote, wielbili osobę, a któż jest w Polsce, 
któryby wielkich jego zasług nie znał i nie czuł? 
Lecz temü, który całem życiem prawdy i spra- 
wiedliwości szukał, prawdę kochał, prawdą i spra- 
wiedliwością słynął, niech czystą prawda wypłaci 
hołd godny jego jedynie, 

Ziomkowie! Żal ‘po zgonie publicznego urzę- 
dnika a razem prawego męża iest najpewniejszą 
miarą nie tylko jego zasługi, lecz razem i war- 
tości tych, dla których on dobra dnie i godziny 
życia swego poświęcał, bo dobrzy tylko opłakują 
straty dobrych; źli i niecni, którym do wystepnych 
widoków podobni im nawet zawadzają, co: lubią 
współzalotników nieprawości a współuczestników 
ohydnych korzyści w nich nie nawidzą. Zli mówię 
i niecni, co im koniecznie przestronnego i swo- 
bodnego gościńca do zabiegów potrzeba, za cóż 
by się zasmucać mieli usunięciem się do grobu 
tych, których każde wejrzenie było dla nich upo- 
korzeniem, każdy czyn wyrzutem i przymówką, 
a wierność publicznym obowiązkom przerażeniem 
i trwogą, bo wstyd jest dla nich nieznajomym 
hamulcem. = =. 

Szanowni senatorowie! Zacni urzędnicy i współ- 
towarzysze, i ty zgromadzona tak licznie po- 
wszechności, co odprowadzasz z hołdem ostatnim 
szanowne popioły tego znakomitego z cnoty, 
z rzadkiego poświęcenia się, i: może jedynego 
sternika i najwierniejszego stroża sprawiedliwości. 
Wy tym głębokim żalem, tem ubolewaniem, tą 
czcią, którą go do grobu ścigacie, sami sobie 
dajecie świadectwo, jakich pragniecie urzędników, 
sami sobie przysposobiacie ich w- przyszłości, 
bo sercom prawym i zacnym, a wszystkim in- 
nym ponętom błahych i znikomych nagród nie- 


Idostepnym, niech się godzi tej jednej i najszla- 


już dawniej, przeto nasuwa się domysł, że strączki 


z Korabnik, przybywszy dzisiaj na targ do Podgórza, 


kiem* toalety skromne, uwydatniające o wiele wyżej 

wdzięki naszych pań i przyczyniające się do ocho- 

czej i prawdziwej zabawy. zd 

Zapowiedziano przybycie z koncertami pp. Horbo- 
wskiego, Barcewicza, Friemana i Hofmana. Oczeku- 
jemy ich przybycia. 

Na zakończenie wnosimy gorącą prośbę do szano- 
wnego Wydziału rady powiatowej Nowego Sącza o 
przyspieszenie budowy drogi z Muszyny do Krynicy 
wiodącej. Zjezdzaly wprawdzie kilkakrotnie komisye 
złóżone z kilku członków, ale jakoś budowy drogi nie 
widać. 

- — Obraz Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“, wy- 

stawioną obecnie w Berlinie, przybędzie niebawem do, 

Lwowa. : = 
— We Lwowie zastrzelił się w niedzielę w nocy 

Michal Daniłuk, kelner, utraciwszy służbę i nie ma- 

jac żyć z czego. 

— W wielu budkach wody sodowej we Lwowie 
zabrano soki farbowane fuxiną, która jako trucizna 
arszenikowa, jest szkodliwą dla zdrowia. . BA 

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Do- - 
lińskiej z większej własności rozpisany jest na d. 12 
sierpnia. : S 

— Echo warszawskie podaje ładny wierszyk zna-. 
komitego i ulubionego naszego poety-weterana A. E. 
Odyńca, napisany w albumie uroczej panny L. M., 
która przepędzając karnawał w Warszawie, prosiła. go. 
przed wyjazdem na wies o te cenna pamiątkę : 

„Syta gwaru rautów, balów, 

Jedziesz kwiatki siać w ogródka; 

„GAni wyślisz, co tu żalów, NA [AE MG 
Co,zo:tanie łez i smutku, KE EEE 
Neßsere od westelnień zw pgduie, RI 
Co: czuć śmiały: nicoględnie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Krakow 15 lipca. 


Ojciec Święty Leon XIII przysłał w darze hr. 
Adamowej Potockiej piękny medalion ze swoim wi- 
zerunkiem. 

— Jeszcze w Czasie z d. 18 maja donieśliśmy 0 
śmierci sekwestratora Stanisława Kwiatkowskiego i 0 
aresztowaniu wdowy po nim, albowiem sprawdzonem 
zostało, że Śmierć nastąpiła wskutku otrucia arsze- 
nikiem. P. Apolonia Kwiatkowska na zasadzie posta- 
nowienia sędziego śledczego, na wniosek prokuratoryi 
wypuszczoną została z aresztu śledczego i śledztwo 
przeciw niej zaniechane. 

— W tych dniach zdarzyło się w Krakowie osm 
przypadków nagłego zachorowania po zjedzeniu lodów 
wanilowych, ze wszystkiemi symptomatami zatrucia 
arszenikowego. Lody te rozbierane chemicznie nie wy- 
kazały żadnego śladu metalicznego a tem mniej ar- 
szeniku. Ponieważ podobne wypadki zdarzały się były 


wanilii ulegają jakiemuś przeistoczeniu a nadewszy- 
stko, że pasożytne grzybki osiadające na strączkach 
wanilii, wywołują przymiesZane do potraw sympto- 
mata podobne otruciu arszenikiem. 

Jędrzej Piszczek, lat 32 mający, włościanin 


iedząc na wozie, w napadzie epileptycznym zakończyi 
nagle życie. Dr Skakalski przybywszy 'natychmiast 
na miejsce, skonstatował śmierć Piszczka, 

— Krynica 10 lipca. 
` (B). Jesteśmy w pełni jedna ogromhy w ca- 


AE 


tym zakładzie. Przyjeżdża jednąjąfieszcze bardzo „wiele 
osób, szczególniej z Królestwa Polskiego, i jest” oba- 
wa, iż mieszkań wkrótce braknie, pomimo, iż kilka 
nowych domów w ostatnich dwóch latach przybyło. 
Zaczna jednak wkrótce i wyjeżdżać, więc z tego po- 
wodu jest nądzieją, ńfrzymania równowagi mieszkań. 

Teatr zjeżdża 15go t. m., lecz nie krakowski, jak 
nam donosiły dzigprfki, ale Towarzystwo p. Wożnia- 
kowskKiego, który już był tutaj, aby się postarać o 
odpowiedni lokal. ! l 
» Lokale publiczne, odpowiednie do urządzania przed- 
stawień teatralnych i koncertów są słabą strona Kry- 

icy. Byłby juź czas największy, aby rząd lub przed- 
s®biorstwo prywatne pomyślało o wybudowaniu od- 
powiednfego budynku, gdzieby była sala urządzo- 
na według wymagań nowoczesnej techniki a odpowie- 
dnia do wymagań publicznych przedstawień. 

Mamy jednak nadzieję, iż rząd sam zrobi teraz na- 
prawdę coś dobrego dla Krynicy po długim wypo- 
czynku i spoczywaniu na laurach dotychczasowego 
rozwoju Krynicy. Z dobrego żródła dowiedzieliśmy 
się o pięknych i daleko sięgających projektach rzą- 
du, mających wejść w krótkim czasie w wykonanie, 
gdyż wyznaczono już w tym celu pieniądze, co jest 
rzeczą najgłówniejszą. Chroniczna choroba, trudna do 
wyleczenia i w Krynicy, na jaką cierpi kasa pań- 
stwowa, widocznie zaczyna być wyleczalną. W ten 
sposób, jeszcze tego roku rozpocznie się budowa dru- 
gich łazienek na kąpiele błotne przeznaczonych. Z ro- 
kiem przyszłym „mają być łazienki ukończone. . Ró- 
wnocześnie rozpoczną się roboty nad przeprowadze- 
niem kanalizacyi systematycznej, oraz wodociągów 
wraz z urządzeniem klozetów, jakoteż basenów w kil- 
ku miejscach spacerowych i fontanny drugiej, po dru- 
giej stronie chodnika. ; 

„Słyszeliśmy, iż w dalszym planie jest budowa dru- 
giego chodnika krytego, jakotez kurhauzu z odpowie- 

utiomi malarat dą to piekne nrniekta. za które je- 
steśmy szezęrzęj wdzięczni rządowi. Bawi już w Kry- 
nicy od kilku dni inżynier rządowy w dyrekcyi Bole- 
chowskiej, który pracuje nad robotami przedwstępnemi. 

Daj Boże, abyśmy się mogli doczekać jak najpre- 
dzej urzeczywistnienia tych planów, których wykona- 
nie podniostoby znacznie Krynice. Piekny ten zaklad, 
ttposazony hojnie przez naturę, potrzebuje stosunkowo 
małej pomocy danej naturze, aby z niego zrobić istne 
pieścidełko, zmuszające kochać go, kto raz tylko w ży- 
ciu choćby tylko kilka tygodni niem się zabawi. 

Należałoby jeszcze pomyśleć nad pewną systema- 
jycznością stawiania domów prywatnych. Dawne bu- 
dowle prywatne, stawiane w czasie gdy jeszcze nie 
myślano o rozwoju Krynicy na taką skalę jak dzisiaj, 
sa rzeczywiście brzydkie, a nawet po części pod wzglę- 
dem bezpieczeństwa ogniowego niebezpieczne. , Wy- 
mieniamy tylko budynek „pod Lwem“; gdzie w środ- 
ku rozmaitych przystawek z desek i nadzwyczaj li- 
cho budowanych, mieści się piekarnia żydowska, zbu- 
dowana nędznie. Nie wiemy do kogo należy policya 
ogniowa, jednakowoż byłoby na czasie, aby wglądnię- 
to w tę sprawę, grożącą niebezpieczeństwem tem wię- 
ksżem ; iż tutejsze budynki są prawie wszystkie z drze- 
wa, a straby ogniowej ani śladu nie ma, Czas byłoby 
pomyśleć o jednem i o drugiem. 

Obecnie jest w Kryniey przeszło tysiąc osób. Zro- 
biliśmy raz wycieczkę z muzyką do „Słotwinki* — 
trochę nieudałą — zabawiliśmy się raz wybornie „pod 
Barankiem* w:12 par, oczekujemy koncertów itd., 
uprzyjemniając sobie sam przez się miły pobyt u wód. 
Zauważyliśmy z radością na reunionie „pod Baran- 


Ach! i jam w tem przed młodszymi 
Ostrożńiejszym nie był wole. : i 
Tak jak dejad-prom: tor z nimi - 
Ś,iewam teraz gorzkie żale, 

A chór oały wkoło nuci: : 

„Nie ma Luci! . ezkoda Lusi!” 


Wigo jak my ta na pamiątkg t AIR 
Piszam k:2dy swoje zwrotki, Ä ds 
Z :ajdź tam 1 ty jaką grządkę 
Na bratki i na niezabu rk; 
A gdy zakritug — myśl o tas! 
A gdy przekwitną — wióć do nas!* ŚR 

— Warszawskie, Gubernialns Wiadomości do- 
noszą, że z powodu niskiego obecnie kursu waluty 
rosyjskiej przybywa mnóstwo żydów i włościan do 
gubernii Radomskiej. Pierwsi poszukują dzierżaw, fol 
warków donacyjnych i poduchownych, drudzy. zaku- 
pują grunta. DOSC A R, 
~ — Odwieczng anegdotę przytacza N. fr. Presse, 
jakoby zdarzyła się w ostatnich wyborach w Brzeża- _ 
nach, to jest, że wyborcy jednej partyi kazali ukryć 
w nocy odzież przeciwnikom swoim, aby ci opóżnili 
się nazajutrz do wyboru. N. fr. Presse wprowadza 
w tej anegdocie Polaków i Rusinów, gdy w istocie 
wypadek ten zaszedł był jeszcze w czasach , kiedy 
osobny naród ruski nie był wynaleziony, lecz Polacy 
dzielili się na Małopolan, Mazurów, Rusinów, jak Niem 
cy dzielą się na Szwabów, Sasów itd. u...‘ 

— W Louvain zakończył życie. słynny powieścio- 
pisarz, filolog i tłomacz Tomasz Massalski licząc lat 
79. Znany on był jako autor kilku dzieł, z których 
największy zjednało mu rozgłos dzieło: w 6; tomach 
wydane w Wilnie 1831—1833 r. p. t. Pan Podstol, - 
albo czem jesteśmy i czem.być możemy.  Massalski 
wydał w r. 1861 Gramatykę Polską, oraz O skar- 
bach Słowiańskich, a szczególnie 0 gramatyce języ- 
ka polskiego. Massalski urzędował czas jakiś w Pe- 
TOES ting wt re Ala ta Wio o od aa 
` — Donosza z Aleksandropola do wychodzącego 
w Tyflisie dziennika M’szak o następującym fakcie : 
W nocy na 24 czerwca wyłamane zostały drzwi do 
sklepu aleksandropolskiego kupca G. Schitza 1 skra.. 
dziono żelazną kasę z pieniędzmi. Obok domu Schitza 
znajduje się urząd policyi. Wkrótce wyśledzono zło- 
dziejów ; szczególnym sposobem znaleziono. jednak 
wszystkie prawie skradzione pieniądze i kosztowności 
w. mieszkaniu aleksandrowskiego .policmajstra .Kana- 
nowa, który został natychmiast złożony z urzędu i 
oddany sądowi. 

— Szach perski polecił posłowi swemu przy dwó- . 
rze wiedeńskim werbować za porozumieniem się ż.'rzą* 
dem austryackim lekarzy wojskowych do Persyi, którzy 
mają tam organizować na wzór austryacki sanitarny 
system wojskowy. Jak słychać, miało się już kilku 
lekarzy wojskowych zgłosić do poselstwa perskiego 
i przyrzeczono im przyjęcie ich do armii perskiej. ` 

— Na ostatniej wystawie morskiej w Westminster- 

Aquarium przedstawił Norwegezyk z Chrystyanii 
różne okazy wygarbowanych skór rybich: Z skóry 
wielorybiej ukazał pasy komunikacyjne do maszyn; 
z skór z białej ryby obuwie; z skór rozma itych ryb 
nader starannie wyrobione, bardzo cienkie rekawiez- 
ki; z skóry flondry portmonetki i inne drobne wy- 
roby; z skóry węgorzy, pasy, bandaże i t. d., Skóry 
rybie staną się więc przedmiotem przemysłu, dla któ- 
rego nowy całkiem stanowią materyał. _ 

— Po ukończeniu kursu teologii w Bostonie, za- 
mianowaną została panna Anna Oliver pastorem przy 
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publicznego życia, których nie szukał, lecz do 
których był zawsze szukany, łaską i wezwaniem 
Króla na ten świetny i ważny urząd powołany - 
został. Pytała się zazdrość i napychające się do 
urzędów natręctwo, jak Badeni, którego one tó- 
wnie się baty,? jak Badeni lękał się urzędu, jak 
mówię Badeni obowiązki tego powołania wypełni, 
jak się z nich wywiąże? Dziwią się teraz, jak 
wypełniał? Gdyby byli ci, co Księcia głos po 
wtarzali, rozsądek jasny i wielką naukę w szkole 
świata i doświadczenia przez trafny i bystry u- 
myst wielką a najszczególniej stałą, niezachwianą , 
cnotę za ostatnią lub żadną zaletę nie liczyli, =.: 
nie wątpiliby byli, jak teraz wątpić nie mogą. 
Dzięki ci Mości Książę Namiestniku! inączej my- 
ślałeś, chcąc królowi :i krajowi wiernie usłużyć 
i nieomyliłeś się na prawem mniemaniu, aniś sie - 
zawiódł na wyborze osoby, chwała tego' męża 
spływa na ciebić. Nie będę zapuszczał się w przy- 
czyny i tak szczęśliwego wyboru i tak przykła- 
dnie przebytego zavodu, powiem w'krótkości ca- 
łego jegosżyćia osnowę, a znajdą się tam powody ` 
|do wyniesienia Badeniego i tej powagi, której 
dostąpił- tego uszanowania, które sobie zjedńał, 

i tego’ żalu, którym nas zgon jego przejął, a 
może i niejakiej pociechy, bo kiedy wrócić go 
nie można, w cnotach się jego przezierać, z du- 
szą jego niejako obcować, widzieć go jeszcze na 
chwilę między nami, jeżeli może sprawić nieco. 
ulgi, nie będzie bez pożytku. - 
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chetniej pragnąć i spodziewać, rozróżniają się 
oni od złych trudami, troskami, cierpieniem i za- 
pomnieniem o sobie, wy ich oznakami szacunku 
przynajmniej rozróżniajcie! . .. 

O zaiste, czyli ja zwrócę oczy na czasy zeszłe, 
w których przewrót wszystkich zasad towarzy- 
skich obecnie jeszcze jadem swoim zaraża, czyli 
na przyszłe, do których zapewnienia czas obecny 
tak jest ubogi w potrzebne przymioty, a szcze- 
gólniej w to umiarkowanie, w tę ostrożną prze- 
zorność, w tę cierpliwą godność, któremi ten mąż 
prawy i cnotliwy celował, o ileż więcej powodów 
do głębszego czucia straty takiego wzoru! ileż 
przyczyn z przekonania do rzewnej żałości. O 
jakże słusznie uprzedzamy to zasmucenie Króla, 
którego serce jego dobrotliwe dozna z utraty 
tak wiernego sługi, jak sprawiedliwie dzielimy 
twój żal nieprzytomny tu Mości Książę Namie- 
stniku ze zgonu dawnego przyjaciela i ciężaru 
prac twoich pomocnika rządu i was przytomni 
ministrowie, z ubycia światłego, gorliwego i sza- 
cowanego od was i narodu współpracownika , 
twoje ubolewanie cała powszechności z przerwa- 
nych dni życia, nieskażonego urzędnika i- oby- 
watela ! Stoisz i ty przy tych szanownych zwło- 
kach, z posępnem licem bezstronna sprawiedli- 
wości, zrzuciłaś tę białą szatę, którą cię twój 
szanowny naczelnik przybrał, której ani władzą 
swoją, ani pobłażaniem. nie skaził, ani skazić nie 
dopuścił; zamieniłaś ją teraz na czarną żałobę, 
na kir gruby; ach nie zrzucaj go prędko, Wiesz, 
jakiegoś zwierzchnika postradała, nie wiesz, czyli 
podobnego mieć możesz. : i 
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skiege srebra i Alpaki, mianowicie: nakrycia: sto- |. Ces. kr. uprzyw. i 1 p i 
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sto alr. w. a. na cel ubogich uczniów wspo- |: : : : : 
mnionego Zakładu. 6 (1797) lipca b. r. przeniósł mieszkanie swoje 
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